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Religia.

Ewanielia u Jana 
wRozdz. XV.

świętego, 
i XVI.

W on czas mówił Iezas Uczniom swo­
im: gdy przyidzie pocieszyciel, którego 
ia wam pośl§ od Oyca, Ducha prawdy, 
który od Oyca pochodzi, onci o ,’mnie 
świadczyć będzie. I wy świadczyć bę­
dziecie; bo ze mną od początku iesteście. 
Tomci wam powiedział, abyście się nie 
gorszyli. Wyłączać was będą z bożnic; 
ale idzie godzina, że wszelki, który was 
zabiia, mniemać będzie, źe czyni posługę 
Bogu. A  to wam uczynią, iż nie po­
znali Oyca, ani mnie. Alem to wam 
powiedział, abyście, gdy ta godzina przyi­
dzie, wspomnieli na to, żem ia wam po­
wiedział.

Wytłumaczenie.
Aby Pan Iezus przygotował Apostołów 

na mękę i śmierć swoię, nie tylko im ta­
kowe przepowiedział, ale nawet i szcze­
gólnych wydarzeń nie zamilczał. Nie 
dosyć na tćm, obznaymia ich do tego i 
z ich przyszłym losem, ich, co mieli być 
świadkami i o głosicielami nauki iego po 
całym świecie, po iego wniebowstąpie­
niu. I  cóz to za los czekał tych wier­

nych Uczniów? Czy po iego wniebo­
wstąpieniu, po odeyściu do Oyca, świat 
się miał do nich uśmiechać? Nie, bra­
cia naymileysi, nie! same cierpienia im 
przepowiada: » wyłączać was z bożnic bę­
dą, a wszelki, który was zabiie, mnie­
mać będzie, źe uczyni posługę Bogu.“ 
Dla pokrzepienia zaś zasmuconych, obie- 
cuie im zesłać Ducha świętego, Pocie­
szyciela ! Nauczyciela wszelkićy prawdy, 
i zapewnia ich o swoićy pomocy, mó­
wiąc: »na świecie ucisk mieć będziecie, 
ale ufaycie, iam zwyciężył świat. u

Nauka.
Dwie więc rzeczy obiecuie Zbawiciel 

Uczniom swoim i wszystkim Wiernym: 
Pomoc z nieba, Ducha świętego i prze­
śladowanie od świata; pocieszaiące i za­
smucające. Zaiste, kochani Bracia! pra­
wdziwy obraz życia naszego na ziemi. 
Bóg pocieszy, Bóg zasmuci, niech będzie 
imię boskie błogosławione! Radość i cier­
pienia każdemu towarzyszą człowiekowi, 
i Zbawiciel sam ie podzielał. A  kiedy 
tak, byłoby od nas głupstwem naywięk- 
szćm, chcieć Ii tylko używać radości, a* 
być wolnym od smutku i cierpienie. U - 
mnieyszyć możemy ich sobie; ale zupeł­
nie z pod ich brzemienia się wywinąć, 
to nie w ludzkićy mocy. Skoro tedy nie
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m oże być inaczćy, o to s ię  przynaymniey  
przy pomocy boskiey staraym y, abyśm y  
i  z prześladowania od świata duszny po­
żytek odnosili. »T om ci wam pow iedział, 
abyście s ię , gdy ta godzina przy idzie, 
nie gorszyli.*4 M amy zatćm być przygo­
tow ani na cierpienia, jakiekolw iek i zkąd  
one k o lw iek  do nas zapukaią; bo gd yby  
niespodzianie nadeszły , stracilibyśm y ser­
ce  i zgorszylibyśm y się . G dy nadeydą 
uciski i smutki, mówm y z Ś w ię tą  T eressą :  
« w y s z ło  to z  rąk m ego Oyca, który do­
św iadcza mćy sta łości, w chęci wynagro­
dzenia mię potem rayską koroną*44

Wniebowstąpienie pańskie.
Ś w ię ty  Ł ukasz E w an gie lista  opisał 

nam w krótkości nauki i powodzenie A p o­
sto łó w , w zrost początkowego kościoła, 
w  tak nazwaney k sięd ze: D z ie ie  apostol­
sk ie . N a  początku oneyźe m ówi o w nie­
bow stąpieniu  Iezusa Pana w te słow a :

» P ier w szą m  mowę u czy n ił, o T eo -  
55 file, o w szystk iem , co począł le zu s  cz y -  
5 5 nić i u czyć aż do dn ia , którego ro z-  
55 kazaw szy A postołom  przez B ucha św ., 
ssktóre obrał, w ziet iest. K tórym  tćź  
55 sieb ie sam ego po s w ś y  m ęce sta w ił 
55żyw ym  w  rozmaitych dow odach, przez 
55 czterdzieści dni s ię  im ukazuiąc i m ó- 
ssw iąc o królestw ie boźem. A  z nimi 
b ied zą c  rozkazał im, aby nie odchodzili 
jpz Ieruzalem , ale czekali obietnicy oyeo- 
55w sk ićy , którąście, prawi, s ły sz e li  przez 
55 usta moie. A lbow iem  łan chrzcił wodą, 
55 a w y będziecie chrzceni Duchem ś w ię -  
55 tym  po nie wielu tych dniach. A  tak, 
55 którzy s ię  byli z e sz li, pytali g o , m ó- 
35wiąc: P a n ie , zali w tym  czasie p rzy-  
5 5 w rócisz królestw o Izraelow i? I  rzek ł 
» d o  nich: nie w asza  rzecz iest znać

5 5 czasy i c h w ile , które O yciec w s w e y  
55 w ładzy p o łoży ł, ale w eźm iecie moc D u -  
5 5 cha św iętego , który przyidzie na w a s :  
55 i będziecie mi świadkami w  Ieruza- 
55lem i w e w szy stk iey  ziem i źy d o w -  
55 sk ićy  i w  S am aryi, i aż na kray z ie -  
55 mi. A  to rzek łszy  , gd y  oni patrzali, 
55podniesion ie s t , a obłok  w zią ł g o  od 
55 oczu ich. A  gd y  pilnie patrzali za n im  
5 5 do nieba idącym , oto dw a m ężow ie  
55 stanęli przy nich w białem odzieniu, k tó -  
55 rzy tćź rzek li: 55m ęźowie ga lileyscy , c ze -  
55 mu stoicie patrząc w niebo? ten le zu s ,  
55który w zięt iest od w as do nieba, tak 
5 5 przyidzie, iakeście g o  w idzieli idące- 
5 5 g o  do n ieba.44

Żywot Świętego Anioła z Akry, 
Missyonarza Kapucyna.

(Nadesłano.)

W  m iasteczku A k ry , w prowincyi K a -  
labryi, urodził się  b łogosław ion y  A n ió ł, 
z  rodziców  Franciszka T alkone i D y a n -  
ny E nriko, roku 1 6 6 9 , nie tak bogatych  
w  doczesne dostatk i, iak w  cnoty. N a  
chrzcie dano mu im ię: Ł ukasz A nton i. 
W  roku piątym p rzyiął Sakrament bierz­
mowania. W  wieku zaraz młodociannym  
w idać w nim było w ielkie posłuszeństw o  
ku starszym  na każde skinienie. M o ­
dlitwa i k lęczenie w  domu przed obra­
zem N ayśw . M aryi Panny, było dla nie­
g o  nayw iększą rozkoszą. le g o  m odli­
tw y b y ły  przyiemne tey M atce w je lk ieg o  
m iłosierdzia; okazało to otaczaiące g o  
iasnem i promieniami św iatło . P rzeby­
w sz y  wiek dziecinny, oddany zosta ł na 
nauki filozoficzne, w których znaczny po­
stępek  uczynił. Z o s ta w s z y  zakonnikiem, 
zaraz przyiął imię A n io ła  (^według zw y ­
czaju , iż  po dożyw otnich ślubach k a -
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zdy wstępuiący do klasztoru tamże nowe 
imię przybiera.) Oyciec Antoni, prowin- 
cyał, doświadczając błogosławionego Anio­
ła, nie raz z umysłu strofował go publi­
cznie, nazywał go nieukiem, wynio­
słym , fanatykiem, lecz błogosławiony 
Aniół ani słowa nie odpowiadał na swoią 
obronę, ale sądził zawsze o sobie, iź 
iest nikczemnćm stworzeniem. W idząc 
Oyciec Antoni cnotę pokory, wystawił 
go przed wszystkimi za wzór i przy­
kład doskonałości; gdy został kapłanem, 
przeznaczonym był od swoich przełożo­
nych do opowiadania słowa Bożego w K a- 
labryi, gdzie kazał (jako i po innych 
prowincyach), z wielkim pożytkiem, na- 
Wracaiąc grzeszników do pokuty, a spra­
wiedliwych utwierdzanie w cnocie. Nie 
była to rzecz rzadka, w czasie iego ka­
zań widzieć w kościele bluźnierców, szo- 
ruiących ięzykiem ziemię; graczów, pa­
lących karty; rozwiozłych, z powrozem na 
szyi żebrzących odpuszczenia za dane 
zgorszenia; krzywdzicieli, oddawaiących 
wydarty majątek i sławę; niewiasty, brzy­
dzące się swoią próżnością; słowem: gdzie 
tylko kazywał błogosławiony Aniół, wszę­
dzie widzieć było odnowione obyczaie, i 
te odmiany były stałe i trwaiące; przez 
co zostawał w łasce u Boga. A  po kilka 
razy widziano go pod czas mszy świę- 
tćy wzniesionego nad ziemię kilka łokci. 
Każąc po różnych mieyscach, widziany był 
od wszystkich otoczony promieniami świa­
tła nadprzyrodzonego. Nie raz w i­
dziano błogosławionego Anioła z iedne- 
go mieysca na drugie przeniesionym. 
W  mgnieniu oka przebywał rzeki, ieziora, 
błota, bagna, niezmaczawszy nawet nogi, 
ani habita. Te i podobne cuda, które czyni 
za życia, i łaski, iakich Wierni przy ie­
go grobie i za iego przyczyną od Boga 
doznali, spowodowało Oycaśw.PiusaYII.,

a późniey Leona X II., roku 1525 w li­
czbę błogosławionych Anioła policzyć.

Módl się za nami, błogosławiony 
Aniele, abyśmy przez przyczynę twoig 
od wszelkiey winy i kary uwolnieni, w mi­
łości twoiey i bliźnich naszych żyiąc, rlo 
wiecznego wesela przyiść mogli, przez* 
Pana naszego Iezusa C hrystusa, który 
z tobą i z Duchem św. źyie i króluie 
na wieki wieków. Amen. *

X. L . ..........

Copodarstw o domowe.
(Nadesłano p. X. Ł.)

Prezerwatywy koniom służące.
Konie w miesiącu Kwietniu i Paź­

dzierniku są naysłabsze; aby ich przy 
zdrowiu utrzymać, należy podług ilości 
koni, przy gospodarstwie będących, wziąść 
żyta pół korca, lub korzec, i ten w  kotle 
upalić, mieszaiąc tak długo, aż zupełnie 
z gorącości zczernieie, a potem wybra­
wszy go w inne naczynie, gdy samo 
z siebie zupełnie ostygnie, miałko go u- 
tłuć, i po garści w obrok każdemu konio­
wi, w wieczór, przez całe dwa miesiące 
dawać.

Na zapobieżenie zołzom.
Baśki orzechowe z leszczyny w Paź­

dzierniku zbićrać, i z początku dawać ko­
niom potrosze z gołym owsem, a potem, 
gdy się przyzwyczaią, i więcćy.

Gdy na wiosnę świćźego piołunu z ję­
czmienną słomą, na drobną sieczkę ze­
rżniętą, w obroku dawać się będzie, uwol­
nią się przez to konie od kaszlu. Także
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W ięcej. Nadto. Mały.
1. Więcey,

można koniom kaszel zgubić, wziąwszy 
pięć iay świeżych, i te w tęgim occio 
przez noc namoczywszy, tak, iz skorupa 
zmięknie, ktdre zrana po iednemu w gar­
dło wepchnąć należy.

Sposób doświadczenia młodzi czy 
sa dobre.c

W staw naczynie to, w fctórćm się 
młodzie znayduią, w ciepłą wodę, poczem 
leżeli młodzie wznoszą się w górę, wten­
czas są dobre; ieżeli zaś zostaną na dnie, 
wtenczas ich iuz potrzebować nie można.

Rozmaitości.
Kuba i gościny.

» Wódki! wddki! bo czas krótki! za trzy 
lata, koniec świata ! panie gościny! pro­
szę o kwartę okowity;« zawołał Kuba, nie 
maiąc grosza przyduszy. Karczmarz znaiąc 
dokładnie pieniężny i duchowny stan pa­
robka, zamknął na klucz trunki i chciał 
wyiść z izby. A  gdy ten stanąwszy 
w progu, nie chciał go wypuścić, a po­
wtarzał swoie, rzekł gościny z westchnie­
niem: „Kubosiu! zaniechay; kiedy tak, 
to idźmy na pokutę; bo czas krótki, a 
dla wódki wpadlibyśmy w piekło." Te 
słowa tak przeraziły rozpiłego chłopaka, 
źe się wyprzysiągł gorących trunków 
i  zupełnie uczciwe i poczciwe zaczął o d ­
tą d  życie. ____

Kto chce zupełnie bydź szczęśliwym,
W ięcćy poczciwym ma bydź niż uczonym. 
Więcey przyiaciół, niż miłośników,
Więcey niech ma cnót, niż umie ięzyków. 
Więcey niech będzie zdrów, niźli bogaty. 
Więcey o pokóy dbały, niż o intraty.

2. Nadio.
Nadto spoczynku, moc osłabia duszy,
Nadto hałasu, często ogłuszy.
Nadto obrotów, cudze drze szkatuły,
Nadto spoczynku, gnuśny i nieczuły.
Nadto kochania, często rozum miesza.
Nadto lekarskich proszków, śmierć przyspiesza. 
Nadto subtelny dowcip, cszukiwa,
Nadto surowy Pan, Tyranem bywa.
Nadto skrętności, łakomstwem się zowie, 
Nadto odważni, często żuchwalcowie.
Nadto dóbr, ciężar wielki; a kto liczy 
Nadto honorów, ma stan niewolniczy.
Nadto rozumu, często rozum psuia,
Nadto rozkoszy, łatwo w grób wprawuia. 
Nadto obietnic, rzadko się uiści,
Nadto kto zbiera, nigdy niekorzyści.
Nadto mówiący, zawsze się wygada,
Nadto żartować, pewna zwada, 

i t. d.

3. Mały,
Mały folwarczek, niedłużny nikomu,
Mały ogródek, mały stolik w  domu ;
Maty a rześki chłopiec do posługi,
Mały koni czek, jeden i drugi;
Mały sąsiadów poczet a poczciwy; —
Gdy to mam wszystko, prawdziwiem szczę­

śliwy J

X. L.

S2K(KJLi|NIEDZIELNA wychodzi, co t y d z i e ń  pól arkuszu, aa umiarkowaną ceną rocznie ałp. 4 ,  
półroczni, ałp. * .  Wizyatkic królowikie urządy pooztowc i kziągarnic przyimuią przedpłatą ,  { dotta* 
Wiełą Szkółką  co tydzień, bez podwyńeaenia ceny. Abonentom.


